
Nie wolno 
dłużej zwlekać

Nasze województwo 
szczególnie w hodowli 
należy do najbardziej 

odstających w kraju. Stąd też, 
w planie 5-letnim postawiliś
my sobie ambitne zadanie po
ważnego zwiększenia stanu 
pogłowia zwierzęcego. Dla wy 
żywienia jednak znacznie więk 
szej niż obecnie ilości zwierząt 
hodowlanych trzeba będzie wy 
produkować więcej pasz, a 
wśród nich siana. Z tą oczy
wistą prawdą zgodzi sie każ
dy. Mówimy zresztą o tym na 
naradach, zebraniach. Otóż to, 
mówimy, ale nie pokrywa to 
się bardzo często z życiem. No 
bo jakże inaczej wytłumaczyć 
taki fakt. Mijają pierwsze dni 
llpca — najodpowiedniejszy i 
ostateczny już okres koszenia 
iąk — a w naszym wojewódz
twie PGR-y skosiły dotąd nie
spełna 60 proc, ogólnego are
ału traw, chłopi indywidualni 
30 proc, i spółdzielnie produk
cyjne nie więcej jak 20 proc. 
Oto np. w powiecie Świdwin 
w dolinie rzeki Rzeporzynka 
(rejon gromady Rzepczyno i 
Brzeżno) leży nie skoszony 
kompleks około 240 ha łąk. 
Tuż koło Świdwina po bokach 
szosy prowadzącej do Szczeci
na leży nie mniejszy bo 200 
ha areał łąk. I tu nie przystą
piono Jeszcze do sianokosów. 
W niektórych powiatach poważ 
ne kompleksy łąk nie koszone 
są już od lat. lak np. nad je
ziorem Łeba i Gardna, w pow. 
Słupsk jest około 3 tys. ha od 
lat nie koszonych łąk.

W tej sytuacji warto przy
pomnieć tym rolnikom, spół
dzielniom produkcyjnym i 
PGR-om, którzy zwlekają z ko
szeniem łąk i ze zbiorem sia
na — rok 1954. Opóźniony wó
wczas sprzęt siana spowodo
wał, że długotrwałe deszcze, 
a następnie rozpoczynające 
się żniwa bardzo poważnie u- 
trudniły, a nawet uniemożli
wiły zebranie pierwszego po
kosu. Przy innym zresztą prze 
biegu pogody opóźnienie sia
nokosów także przynosi straty, 
gdyż w miarę starzenia się ro
ślin zmniejsza się w nich ilość 
strawnych składników pokar
mowych — a przecież na nich 
najbardziej nam zależy. Łąki 
więc należy kosić, kiedy rozpo
czyna się okres kwitnienia tych 
spośród wartościowych traw, 
których jest na łące najwięcej. 
Równocześnie warto sobie przy 
pomnieć prawdę oczywistą, że 
późny sprzęt siana powoduje 
zachwaszczenie łąk. Zatem 
bardzo ważnym i skutecznym 
środkiem zwalczania chwastów 
jest niedopuszczenie do ich o- 
wocowania i wydania nasion, 
co osiągniemy przez przyspie
szenie o* 10—14 dni pory sia
nokosów.

Z cyfr i faktów przytoczo
nych wyżej trzeba wyciągnąć 
jeden zasadniczy wniosek. Z 
koszeniem Iąk dłużej zwlekać 
nie wolno. W chwili obecnej 
decydują Już nie dni, ale go
dziny. Trzeba więc natych
miast przystąpić do organizo
wania — szczególnie w powia
tach północnych — grup koś
nych. W wypadku jeśli zbrak
nie siły roboczej, trzeba ko
niecznie dokonać przerzutów 
takich grup z powiatów połud
niowych, gdzie przecież odczu
wa sie brak paszy. Powinno 
się też wejść w kontakt z tymi 
województwami centralnymi, 
które dysponują dostateczną 
ilością siły roboczej, a nie po
siadają koniecznej ilości paszy, 
by one dopomogły nam w termi 
nie i bez strat dokonać siano
kosów, a jednocześnie stwo
rzyć w swoim gospodarstwie 
odpowiednią bazę paszową.

Łąki czekają. Pogoda sprzy
ja. Nie zwlekajmy więc ani 
chwili ze sprzętem siana.

Rozszerzone 
posiedzenie

Prezydium WKW 
ZSL

W dniu 3 bm. odbyło się 
w gmachu ZSL posiedzenie 
rozszerzonego prezydium 
WKW ZSL z udziałem pre
zesów, sekretarzy i aktywu 
powiatowego.

W dyskusji na posiedzeniu 
m. in. poruszono sprawę wy
padków poznańskich.

Aktywiści: Cichosz Teofil, 
Karp Edward, Maciejasz An
toni, Nowak Edmund, Kuli- 
gowski Bolesław — sekretarz 
Powiatowego Komitetu ZSL 
w Koszalinie i wielu innych 
wyrażali myśli wszystkich 
chłopów mówiąc o swoim o- 
burzeniu na prowokatorów.

Na zakończenie uczestnicy 
uchwalili rezolucję, w której 
wyrażają całkowite poparcie 
dla stanowiska KC PZPR i 
rządu sprecyzowanego przez 
pżezesa Rady Ministrów Jó
zefa Cyrankiewicza. W zakon I 
czeniu rezolucja głosi:

„Wzywamy wszystkie in- I 
stancje stronnictwa, wszyst- । 
kie jego organizacje i wszy
stkich członków, wzywamy 
wszystkich chłopów pracują
cych województwa, do zwar
cia szeregów wokół jedynie 
słusznych haseł Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej, 
rządu i naszych władz na
czelnych. Niech odpowiedzią 
naszą na prowokację poznań 
ską będzie jeszcze bardziej 
aktywny udział w ogólnona
rodowym procesie odnowy 
wszystkich dziedzin życia, 
wzmożony wysiłek na odcin
ku produkcji rolnej, aby by
ło więcej chleba, mleka i mię 
sa, żeby ludziom w Polsce 
było coraz lepiej".

Liczne listy i depesze z wyrazami 
jedności z partią wpływają do 
KC PZPR

Konferencja 
w sprawie auiomaiyzacji 
procesów produkcji
WARSZAWA. Wczoraj ra 

no w salach Muzeum Techni
ki w Pałacu Kultury i Nauki 
rozpoczęła obrady konferen
cja poświęcona zagadnieniom 
automatyzacji procesów pro
dukcyjnych w różnych dzie
dzinach przemysłu. W kon
ferencji tej zwołanej przez 
specjalną komisję PKPG, 
biorą udział przedstawicie
le Polskiej Akademii Nauk, 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej, instytutów nauko
wo-badawczych f wielu re
sortów.

W czasie jej obrad liczni 
fachowcy wypowiedzą swe 
uwagi na temat materiału 
przedstawionego im przez 
członków komisji. O wadze 
tego zagadnienia świadczy 
między innymi fakt, iż ma
teriał ten obejmuje ponad 
700 stron druku. Po konfe
rencji komisja PKPG przy-

st’ąpi do dalszej pracy, któ
rej efektem będzie przedsta
wienie Jconkretnego projek
tu planu automatyzacji pro
cesów produkcyjnych w na
szym przemyśle.

Skupiamy się wokół
partii i rządu

Obóz przyjaźni

29 czerwca otwarty został w Graat-MCirlfz kolo Rostockri 
(Nim) .Międzynarodowy Obóz Mlodzlaży Krajów Nadbałtyckich, 
który trwać będzie do 7 llpca.

Na zdjęciu: grupa młodzieży polskiej na wybrzeżu morskim 
W Graal MUritz. FOT — CAF

Delegaci młodych PGR owców
Im w udziale zaszczyt re
prezentowania młodych 
PGR-owców naszego woje
wództwa.

(tn)

Maszyn Odlewniczych w Kra 
kowie, załogi DOKP w Ol
sztynie, załogi zakładów 
Technicznej Obsługi Rolnic
twa we Wrocławiu, Legnic
kich Zakładów Metalurgicz
nych, rafinerii nafty w Trze
bini i wielu innych. „Skupia
my się wokół partii i rządu 
z głęboką świadomością, że 
potrafimy dać odprawę wro

gowi i ochronić od szkody 
dorobek władzy ludowej w 
Polsce" — pisze w swym li
ście załoga zakładów prze
mysłu dziewiarskiego im. 
Hanki Sawickiej w Legnicy.

Listy nadchodzące do KC 
PZPR zawierają mocne sło-

wicz, Nowak, Rokossowski 
1 Zambrowski oraz członko
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

■ Tunis solidaryzuje się 
z walką wyzwoleńczą 
Algeru

Stosunki między Francją 
i Afryką Północną 
poważnie zaostrzone

PARYŻ. Agencja France 
Presse donosi, że oddziały 
francuskich skoczków spado
chronowych zajęły w dniu 4 
lipca miejscowość Foum-el- 
Hassans w Maroku południo
wym na drodze wiodącej do

Plenum KP PZPR 
w Szczecinku
W dniu 4. VII. b-. odbyło 

się plenum Komitetu Powiato
wego PZPR w Szczecinku. 
Na porządku obrad stanęły 
problemy pracy PGR. Człon 
kowie plenum żywo dyskuto
wali nad sprawami produkcyj
nymi w PGR-ach, oraz nad 
polepszeniem warunków byto 
wych zatrudnionych tam robot 
ników.

Dobiegają końca wybory 
delegatów na krajową na 
radę aktywu ZMP-owskiego 
z PGR. W dniu dzisiejszym 
odbywają się ostatnie zebra
nia w niektórych zespołach 
pow. blałogardzkiego, kolo 
brzeskiego, miasteckiego i 
słupskiego. Zebrania prze
biegają w atmosferze od
ważnej krytyki ludzi 1 me
tod gospodarowania w PGR. 
ZMP-owcy nakreślają jedno- 
cześ ile programy działania 
dla organizacji zespołowych. 
Szczególny nacisk kładzie 
się w nich na zagwaranto
wanie młodzieży korzysta
nia z przysługujących jej 
praw oraz na większy wkład 
młodych w kierowaniu go
spodarstwem.

Ogółem do Warszawy po- 
Jedzie około 80 delegatów. 
Są to w większości wypad
ków robotnicy fizyczni, trak 
torzyści. Nie brak również 
agronomów, zootechników i 
mechaników. Za dobrą pra
cę 1 koleżeństwo przypadł

65,97 cm
w rzutie młotem

NOWY JORK. Zawodnik ame
rykański Cllff Blair pobił w 
środę rekord świata w rzucie 
młotem uzyskując doskonały 
wynik 65,97 cm. Oficjalny rekord 
świata należy w tej chwili do 
zawodnika radzieckiego Kriwo- 
nosowa i wynosi 64,52 cm.

GS KARLINO 
ROZPROWADZI

ŁA JUŻ 400
TON TORFU

Na terenie powia
tu kołobrzeskiego 
w eksploatacji tor
fu ■ przoduje GS 
Karlino. Kopalnia 
tortu w Czerwęcl- 
nle należąca do tej 
GS z nadwyżką wy
konała swój plan 
czerwcowy.

W roku bieżącym 
GS Karlino rozpro- 
yzadzila Już okoio 
400 ton suchego tor
fu.

Natomiast eksplo
atacja tortu w ko
palniach GS Gości
no przebiega opie

szale z powodu złej 
o> ganizacjl pracy. 
Warto, aby PZGS 
zwrócił na tę spra
wę szczególną uwa
gę, gdyż powiat ko
łobrzeski wyłączo
ny jest z dostaw 
węgla właśnie ze 
względu na bogate 
złoża torfowe.

W. MECZYNSKI 
korespondent 

CORAZ WIECEJ 
OSIEDLEŃCÓW 

PRZYBYWA 
NA TEREN

WOJEWÓDZ
TWA

Około 1 264 rodzin 
osiedliło się w ostał 
nim półroczu na zie 
ratach naszego woje

wództwa. Szczegół- 
nie duży napływ 
ludności jest z wo
jewództw central- 
uyeh — kieleckiego 
i lubelskiego. Naj
więcej osiedleńców 
zagospodarowało się 
ostatnio w powia
tach: Białogard,
Szczecinek. Kosza
lin, Sławno 1 
Wałcz.

W samym pow. 
Białogard w czerw
cu osledUto się 43 
rodzin, w tym <1 
rodziny w PGR-ach 
I lasach państw., a 
jedna na gospodar
stwie indywidual
nym. Osiedleńcy 
spotykają »lę na 
tyclnniast z pomocą 
miejscowych władz.

ZWIEDZILI OBOZ W STUTKOFFJE
Oddział ZBOW1D w Słup ku zrzesza około 360 członków 

z terenu miasta 1 powiatu. Są to byli uczestnicy walk o wol
ność i demokrację. Niedawno staraniem Oddziału ufundowa
no sztandar. Członkowie związku zrzeszeni są w kołach tere 
nowych. Jedno z aktywniejszych kół znajduje sie w Czarnej 
Dąbrówce. Prezesem jego Jest oh. Drobniak. Ponieważ wśród 
członków tego koła znajduje się kilku byłych więźniów obo
zu koncentracyjnego w Stuthoffie, w miesiącu czerwcu 
członkowie koła zwiedzili teren b. obozu. W wycieczce wzię
ło udział ponad 40 osób łącznie z rodzinami.

Ponadto aktywnie pracują kola związku w Ustce 1 Dęb
nicy Kaszubskiej.

PGR Dalkowo. Flancowante 
brukwi na 10 ha. Przy pracy 
brygada rolowa Glrszewsklego 
Józefa. Na pierwszym planie 
Irena Girszewska i Wacława 
Knejska.

Fot. Orłowski

Dobre wyniki 
połowów 

w pierwszych 
dniach lipca

Po pomyślnym wykonaniu 
planów połowowych w 
czerwcu, rybacy koszaliń
skiego wybrzeża w dalszym 
ciągu uzyskują dobre wy
niki. Po czterech dniach 
połowowych rybacy „Bar
ki" wykonali już 20 proc, 
planu miesięcznego, rybacy 
„Kutra" 18,7 proc, i „Ko
rabia" 13,2 proc.

Jeśli nie zawiedzie pogo
da i wydajność utrzyma się 
na tym samym poziomie, 
jest nadzieja, że i w lipcu 
rybacy naszego wybrzeża 
wysoko przekroczą plany 
połowowe.

Z kroniki 
dyplomatycznej 

w kraju
WARSZAWA. W dniu 5 bm. 

nowomianowany poseł na
dzwyczajny i minister pełno 
mocny Szwecji w Polsce Gun- 
nar Reuterskiold złożył wizytę 
wstępną wiceministrowi spraw 
zagranicznych — Naszkowskie 
mu.

WARSZAWA. Rada Państ
wa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Stefana 
Wilskiego posłem nadzwyczaj 
nym I ministrem pełnomoc
nym PRL w Republice Syryj
skiej.

zagranicą
MOSKWA. Dnia 4 bm. prze 

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Bułganln przyjął sekre 
tarza generalnego ONZ Daga 
łlammarskjoelda.

Na przyjęciu obecny był mł 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Szepiłow.

Niedawno otwartą została linia lotniczą Pekin — Lhassa. Odległ-ść 
”‘£1 y stolicami wynosi około 10 rodzin lotu. Lotnisko w LhąssU 
położone jest 3 600 ni nad poziomem morza

PraybyU tłumnie na lotnisko, aby po
witać samolot z Pekinu. FOT — CAF

Z Chin do Tybetu
polecą pasażerskie samoloty

Jest to przewodnia myśl li
stów j depesz, m. in. od or
ganizacji partyjnej i Komi
tetu Zakładowego PZPR przy 
zakładzie „C" ZPB im. Sta
lina w Lodzi, załogi Fabryki

WARSZAWA. Z całego kraju, z różnych środowisk, r, zakładów pracy i ze wsł, od 
młodzieży, napłynęło po wypadkach w Poznania wiele listów i depesz do KC PZPR, pod
kreślających pełne zaufanie mas pracujących do partii.

Goście koreańscy udekorowani 
najwyższymi 

odznaczeniami państwowymi

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA. 3 bm. przewodniczący Rady Państwa Za- 

wadzki dokonał dekoracji marszałka Kim Ir Sena, zastęp
cy przewodniczącego Komitetu Centralnego Koreańskiej 
Partii Pracy — Pak Den Ai oraz ministra spraw zagranicz
nych — Nam Ira odznaczeniami państwowymi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przyznanymi przez Radę 
Państwa.

Uchwałą Rady Państwa z 
dnia 5 bm. marszałek Kim 
Ir Sen odznaczony został 
Orderem Odrodzenia Polski 
1 klasy, a Pak Den Ai i mi
nister Nam Ir — Orderem 
Odrodzenia Polski II klasy.

Na uroczystość wręczenia 
odznaczeń, do Sali Kolumno
wej Rady Państwa, przyby
li członkowie koreańskiej de
legacji rządowej z marszał
kiem Kim Ir Senem na cze
le, jak również członkowie 
ambasady KRL-D w Polsce. 
Ze strony polskiej obecni by
li członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR — Cyrankie-



Strefa arabska 
wyrywa się z więzów 

niewoli i ucisku
OSTATNIE lata po drugiej wojnie światowej przy

niosły wolność i niezależność wielu krajom Azji 
i Afryki. Wyzwoliły się spod różnych kondomi- 

niów i protektoratów narody Indii, Indonezji, Burmy, 
Abisynii, walczą dziś o pełną niezawisłość inne uciemię
żone narody. W walce tej ważną rolę odgrywają narody 
świata arabskiego. Egipt np. wchodzi w orbitę tzw. 
wielkiej polityki, stając się obok Indii symbolem niezą 
leżnej myśli narodów Azji i Afryki.

KTO POD 
KIM DOŁKI 
KOPIE SAM

W NIE 
WPADA

Dnia 22 
marca

1945 roku w 
Kairze z ini
cjatywy Angli 
ków powstała 
Liga Arabska. 
Celem nowej 
organizacji, w 
której skład 
weszły: Egipt, 
Syria, Liban, 
Iran, Transjor- 
dania, Arabia 
Saudyjska i
Jemen, była 

— jak to o- 
kreślat statut 
— współpraca 

gospodarczo- 
kultnralna, o- 
brona wspól
nych interesów 
oraz niepodle
głości i niezawisłości.

Od początku narody tych 
państw sceptycznie oceniały 
angielską inicjatywę. No, 
bo dlaczego Liga Arabska 
powstała z inicjatywy ich 
ciemiężców 1 wyzyskiwaczy? 
Kto będzie bronić naszej 
niepodległości, skoro jej 
jeszcze nie posiadamy — 
mówiono — chyba że chodzi 
tu o bezpieczeństwo 1 dobro
byt Anglii. Przewidywania 
okazały się słuszne.

Anglicy bowiem widzieli, 
że wymyka się spod ich 
wpływu świat arabski, chcie 
11 go bardziej zespolić 1 
zjednoczyć, z myślą., że w 
ten sposób będą mogli sku
teczniej sprawować nad nim 
swoją kontrolę, a co za tym 
idzie w dalszym ciągu ciąg
nąć nieobliczalne zyski (ro
pa naftowa w Iranie, kon
trola strefy Kanału Sueskie- 
go). Niestety obliczenia te, 
trzeźwych skądinąd i do
brych matematyków, Angli
ków — jak to sle mówi — 
wzięły w łeb. Wprawdzie 
w pierwszym okresie swego 
istnienia Liga Arabska rze
czywiście działała wbrew 
własnym narodom, aprobu
jąc posunięcia polityczne 
rządu Jego Królewskiej Moś 
ci. Wystarczy choćby przy
toczyć takie fakty, Jak żąda
nie w lipcu 1945 r. wypro
wadzenia wojsk francuskich 
z Syrii 1 Libanu z jedno
czesnym godzeniem się na 
pozostanie tam wojsk angiel 
sklch, dalej, podsycanie za
targu izraelsko-arabskiego, 
żądając np. w maju 1948 
r. bezwzględnie wojny z 
państwem Izrael.

Po II wojnie światowej na 
terenie arabskim z Anglikami 
zaczęli rywalizować Ameryka
nie. Spowodowało to podział Li
gi Arabskiej na dwa obozy. W' 
związku z tym, wytworzy! się 
ostry antagonizm pomiędzy Ira
kiem i Egiptem — państwami 
ubiegającymi się o hegemonię 
nad światem arabskim. W wielu 
państwach arabsklcą jak np. 
Syrii, wywiady amerykańskie I 
angielskie inspirowały zamachy 
na rządy, które ośmieliły się 
prowadzić bat dziej samodzielną 
politykę. Ostatnie iata wyłoniły 
prawdziwego przywódcę państw 
arabskich. Został nim Egipt, 
który systematycznie i zdecy
dowanie zrzuca okowy obcych 
wpływów 1 dziś mnie powie
dzieć, że cieszy się naprawdę 
wolnością 1 niepodległością. 
Przewodniczy mu wybitny mąż 
stanu świata arabskiego prezy
dent Gamal ab Dell Nasser.

W ten sposób powstała 
przed 11 laty skonsolidowa
na Liga Arabska obróciła 
się przeciw Anglikom, któ
rzy założyli ją sądząc, że 
zawsze będzie posłusznym 
narzędziem ich polityki. Li
ga jednocząc 8 państw arab 
sklch Bliskiego Wschodu, 
występuje również w obro
nie narodów arabskich w 
północnej Afryce, które wal
czą dziś o swoją wolność. 
Wchodzące w jej skład pań
stwa oraz, inne państwa Afry 
ki dążąc do przywrócenia 
pokoju w Ażgerze, wysunę

Na zdjęciu: Egipt — piramida 
Cheopsa.

ły Jego sprawę do rozpa
trzenia w Radzie Bezpie
czeństwa ONZ, celem spra
wiedliwego jej rozwiązania.
PRZYSZŁOŚĆ NIE BUDZI 

WĄTPLIWOŚCI
Niełatwa Jest droga kra

jów arabskich do pełnej swo 
body 1 niepodległości. Naj
ważniejsze Jednak to, że re
zultaty tej walki są widocz
ne i nie budzą na przyszłość 
najmniejszej wątpliwości. 
Spójrzmy na ostatnie wyda
rzenia, które wyznaczają 
współczesną historię naro
dów arabskich. Oto w dniu 
18 czerwca br. ostatnie od
działy wojsk angielskich wy 
cofały się ze strefy Kanału 
Sueskicgo. Dowodem poko
jowej polityki krajów arab
skich jest niedawna wizyta 
ministra spraw zagranlcz- 
nych Związku Radzieckiego 
bzepiłowa’ w tych krajach. 
„Wizyta ta stanowi zwrot w 
stosunkach między ZSRR a 
krajami Bilskiego Wschodu1' 
— powiedział prezydent 
Nasser po odbytych rozmo
wach z min. Szepiłowem.

Nic więc dziwnego, że cl, któ 
rzy niesławnie muslelt opuścić 
obcą ziemię nie byli żegnąnt 
entuzjastycznie przez Arabów. 
Wyraz niezadowolenia 1 rozgo
ryczenia daje temu prasa za
chodnio - europejska, omawia
jąc Blisko * Wschodnią podróż 
min. szepllowa. Np. katolicki 
dziennik yrloski „11 Quotidla- 
no“ w artykule na ten temat 
pisał: „Faktem jest, że w Ka
irze dzisiaj ambasador rosyjski 
jest osobą ważniejszą niż amba
sador brytyjski**. Komentatorzy 
tego dziennika zapominają, że 
to nie Jest żadna gradacja am
basadorów. To jedynie ambasador 
angielski w Kairze utracił swój 
decydujący głos w sprawach 
Egiptu i został teraz normal
nym przedstawicielem dyplo
matycznym obcęgi państwa. 
Gorzka Jest prawdą zwłaszcza 
dla tych, którzy wbrew prawom 
historii chclcliby w dalszym 
ciągu odbierać hołdy 1 pokłony, 
a skinieniem ręki przesądzać 
sprawy podbitych narodów. Nie 
więc dziwnego, że ambasador 
angielski w Kairze poczuł się 
osobą mniej ważną. Jeżeli dzi
siaj nikt nie pyta o Jego zda
nie.

W najbliższych dniach ma 
dojść do spotkania trzech 
mężów stanu w Belgradzie: 
Nehru — Nasser — Tito. 
Spotkanie to jest oczekiwa
ne w całym świecie z wiel
kim zainteresowaniem. Oma 
wlanych będzie wiele pro
blemów nurtujących dziś 
świat. Ważnym jest to, że 
w rozmowach tych uczestnl 
czyć będzie przedstawiciel 
świata arabskiego, 60 mi
lionów ludzi, którzy zdoby
wają dziś pełną swobodę 1 
niezawisłość.

•TADEUSZ GASZTOLD

Plenum KC FPK
PARYŻ. Jak donosi ,,1‘Hu 

manitć", dnia 6 llpca odbę
dzie się w Paryżu plenum 
KC Francuskie! Partii Ko
munistyczne!.

Z obrad Komisji Rozbrojeniowej ONZ

Projekt deklaracji ZSRR 
nowym krokiem na drodze 
do powszechnego rozbrojenia

NOWY JORK. Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
w dniu 3 bm. wygłosił przemówienie Gromy ko. Oto jego fragmenty:
Wszyscy wiemy, że dotych 

czas nie osiągnięto żadnego 
pozytywnego rezultatu w 
toku rokowań w sprawie roz 
brojenia.

Delegacja radziecka uwa
ża, że Komisja Rozbrojenio
wa ONZ również powinna 
powziąć odpowiednią uchwa 
łę w tej sprawie. Dlatego 
też na polecenie rządu ra
dzieckiego delegacja ZSRR

■ Syna uznała Chińską Republikę Ludową 

Depesza Czou En-laia 
do Bittara

PEKIN. W związku z decyzją rządu syryjskiego o uznaniu 
Chińskiej Republiki Ludowej, minister spraw zagranicznych 
ChRL, Czou En-Iai, wysiał 4 bm. do ministra spraw zagra
nicznych Syrii Bittara depes-.ę, w której w imieniu swego rządu 
z radością wita decyzję rządu Syrii.

Czou En-lai pisze, iż rząd 
chiński gotów jest nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z Sy
rią i dokonać wymiany amba
sadorów.

PARYŻ. Prasa libijska i sy
ryjska komentuje obszernie de 
cyzję rządu Syrii o uznaniu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

We wtorek przybyli do Da
maszku przedstawiciele wielu 
miast i wsi syryjskich, aby 
wyrazić uznanie i wdzięczność 
z tej okazji. Minister gospo
darki oświadczył, że oczekuje 
się przybycia do Damaszku de 
legacji handlowej ChRL, któ
ra przeprowadzi rozmowy z 
rządem syryjskim w sprawie

■ Izrael koncenfiu/e wojska nad granicą Jordanii 

Zaostrzenie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

LONDYN. W środę uległa 
poważnemu zaostrzeniu sy
tuacja na Bliskim Wscho
dzie. Zaostrzenie to spowo
dowały doniesienia o koncen 
tracjl wojsk Izraela nad gra 
nlcą Jordanii.

W Ammanie (stolica Jor
danii)’ zakomunikowano, że 
Izrael zamierza podjąć na 
nowo prace nad zmianą kie
runku wód Jordanu i że woj 
ska izraelskie zostały skon
centrowane nad granicą jor- 
dańską.

Król Jordanii Hussein we
zwał wszystkie państwa a- 
rabskie do czujności wobec 
groźby agresji Izraela. Prze 
prowadził on rozmowy z 
ambasadorami USA, W. Bry 
tanil 1 Francji, akredytowa
nymi w Ammanie, którym 
oświadczył, że Jordania re
zerwuje sobie prawo do pod 
jęcia wszystkich kroków ko
niecznych do obrony przed 
ewentualną agresją Izraela. 
Hussein wystosował do gen. 
Burnsa, szefa Komisji Ro- 
zejmowej ONZ w Palestynie 
pismo, w którym zwraca 
uwagę na poważną sytuację 
na granicy jordańsko-izrael- 
skiej i oświadcza, Iż Jorda
nia będzie się broniła do Oj 
statniej kropli krwi.

Dowódca Legionu Arabskie 
go gen. Ali Abu Nuwar o- 
świadczył, że Jordania jest 
w stanie pogotowia i że ja
kakolwiek agresja spowodu
je konflikt zbrojny.

Agencje prasowe podają, że 
wojska egipskie otrzymały roz
kaz. nbv pozostawały w stanie 
pogotowia. Władze eglnskle pod
jęły niezbędne kroki w celu od
parcia ewentualnej agresji. O- 
świadczono przy tym, że atak 
na Jakiekolwiek państwo arab
skie traktowany bodzie tak sa
mo jak stek na Fglnt. Nad gra
nica Jord-ńska skoncentrowane 
zostały również wolska Iraku, 
Oby w myśl porozumienia Irac- 
ko-Jordańsklego z 1916 r. w razie 
agresji udzielić pomocy.

W stanie pogotowia znajdują 
się także wolska syryjskie.

Rzecznik izraelskiego minister
stwa spraw zagranicznych o- 
śwladczył natomiast wczoraj 
wieczorem, że wiadomości o kon 
centracll wojsk Izraela nad gra
nicą jordsńska są wyssane z pal- 
ea. Potwierdził on Jednak. że 
laraei roapoęząl prace Ktyfl-

proponuje Komisji uchwale
nie następującej deklaracji:

Blorąc pod uwagę fakt, 
że głównym zadaniem ONZ 
Jest utrzymanie międzynaro
dowego pokoju 1 bezpie
czeństwa, utrwalenie 1 roz 
wljanle stosunków przyjaź
ni między narodami oraz 
ich współpraca przy rozstrzy 
ganlu problemów międzyna
rodowych środkami pokojo
wymi;

szerokiej wymiany handlowej, 
między obu krajami.

Turcy chodzą
w polskich fezach

STALINOGROD. Turcy, miesz
kańcy Egiptu 1 wielu Innych 
krajów Azji 1 Afryki ubierają 
się w tradycyjne muzułmańskie 
fezy dostarczone ln> przez biel
skie zakłady wyrobów filco
wych.

O popularności polskich fe
zów w, krajach Azji i Afryki 
świadczy najlepiej zapotrzebo
wanie na ten towar. Tylko w 
ub. miesiącu zakłady bielskie 
wysiały dla zamorskich elegan 
tów 25 tys. fezów. <

kacyjne nad granicą Jordańską.
Premier Izraela ben Gourlon 

powiedział, że wojska Izraelskie 
nigdy nie zaatakują pierwsze, 
ale bronić się będą z całą ener
gia.

Francja prowokuje 
napięcie w stosunkach 

z Afryką Północną
Francuskiej Afryki Zachod
niej. Miejscowość ta jest po
łożona w odległości 230 km 
od fortu Tindouf w Algerze, 
do którego władze francuskie 
skierowały ostatnio posiłki o- 
bawiając się zaatakowania go 
przez oddziały powstańców 
algerskich.

Zajęcie Foum-el-Hassons przez 
wojska francuskie wywołało po
ważne niezadowolenie w Ma
roku. Rząd tnarokańsM rozpo
czął rozmowy z przedstawicie
lami francuskich władz wojsko
wych, a marokańska federacja 
prasy okręgu Agadir wezwała 
swych członków do powszech
nego strajku na znak protestu 
przeciwko ruchom wojsk fran
cuskich w Maroku.

PARYŻ. Jak wynika z do
niesień prasy francuskiej, 
stosunki francusko-tunezyj- 
skie uległy także w ostat
nich dniach pewnemu zao
strzeniu.

W dniu 1 lipca rozgłośnia 
w Tunisie nadała audycję po 
święconą sytuacji w Algerze 
i wyrażającą solidarność z 
walczącym o wolność naro
dem algerskim.

Ambasada francuska w Tu 
n sie złożyła protest przeciw 
ko tej audycji, a sekretarz 
stanu do spraw Maroka i 
Tunisu Savary odbył w tej 
sprawie rozmowę z bawią
cym w Paryżu premierem 
Tunisu Bourgriba.

Rząd tunfskl odrzucił pro
test Francji, a rozgłośnia w 
Tunisie zdementowała pogło
ski. według których audycje |

Stwierdzając z zadowole
niem, że ostatnio nastąpiło 
znaczne złagodzenie napię
cia międzynarodowego, co 
stwarza sprzyjające warun 
ki do dalszej poprawy sy
tuacji międzynarodowej 1 
utrwalenia zaufania między 
państwami;

Biorąc pod uwagę fakt, że 
tozmowy w sprawie zawar
cia konwencji rozbrojeniowej 
przewidującej m. in. znacz
ną redukcję sil zbrojnych 1 
zbrojeń zwykłego typu oraz 
zakaz broni atomowej nie 
dały dotychczas pomyślnych 
wyników;

Uważając, że wyrzeczenie 
się przez państwa wojny lub 
groźby wojny Jako środka 
swej polityki, jak również 
wyrzeczenie się pi zez nie u- 
żywania broni jądrowej — 
mogłoby przyczynić się do 
dalszej poprawy sytuacji mię 
dzynarodowej 1 do dalszego 
osłabienia napięcia między
narodowego;

Kierując się celami 1 za
sadami Karty ONZ, oznaj
mia, iż wszystkie należące 
do ONZ państwa w celu u- 
trwalenia pokoju 1 bezpie
czeństwa narodów zobowią
zują się niniejszym uroczyś
cie, że w swych stosunkach 
międzynarodowych nie będą 
uciekały się do siły lub gro
ziły użyciem siły oraz nie 
będą stosowały broni atomo
wej 1 wodorowej. Zgroma
dzenie Ógólne (Rada Bez
pieczeństwa), uznając do
niosłe znaczenie powyższych 
uroczystych zobowiązań 
państw należących do ONZ 
dla utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, 
wzywa wszystkie pozostałe 
państwa nie będące członka
mi ONZ, aby przyłączyły się 
do tej deklaracji.

Mamy nadzieję — oświad
czył w zakończeniu Gromy- 
ko — że propozycję ZSRR 
poprą również inne państwa 
reprezentowane w Komi
sji Rozbrojeniowej ONZ.

na temat sytuacji w Algerze 
miałyby zostać zawieszone.

Jak donosi agencja France 
Presse, organ największej partii 
tunezyjskiej Neo Destur dzien
nik „Al Amar* określa jako nie
normalną sytuację, w której 
Francja ma w Tunisie tyleż kon 
sulatów, ile było delegatur by
łego wysokiego komisariatu 
Francji w okresie protektoratu.

Państwo niezależne — pisze 
autor artykułu w „Al Amal" — 
może zezwolić lub nie zezwolić 
na otwieranie konsulatów na 
swym terytorium. Jeśli chodzi o 
Tunis, to wydaje się, że działa
nie konsulatów francuskich by
łoby uzasadnione Jedynie w nie
których portach, gdzie przeby
wa wielu obywateli francuskich.

W zakończeniu autor arty
kułu pisze: — „Nasi przyja
ciele francuscy powinni zro
zumieć, że niezależność Tu
nisu nie jest fikcją 1 że 
współpraca francusko-tune- 
zyjska powinna opierać się 
przede wszystkim na posza
nowaniu suwerenności Tuni
su.

Stan pogotowia 
w Algerze

PARYŻ. Stan alarmowy został 
wczoraj rano ogłoszony we 
wszystkich oddziałach wojska 
1 policji francuskiej znajdują
cych się w Algerze w celu nie
dopuszczenia do demonstracji 
podczas strajku powszechnego 
proklamowanego w dniu wczo
rajszym.

Strajk proklamowano w rocz
nicę obsadzenia Algeru przez 
Francuzów. Miasta algerskle 
patrolowane są przez wzmoc
nione oddziały policji 1 wojaka. 
Minister - rezydent Francji w 
Algerze Lacoste wezwał ludność 
Algeru do uchowania spokoju 
1

Ze wsi koszalińskiej

GOM Główczyce
„nawala"
Jak pisze nasz czytelnik 

B. Świątek z Główczyc mi
mo niedalekich żniw, w 
GOM-ach Główczyce i Dam 
nica pow. Słupsk maszyny 
żniwne nie są jeszcze przy
gotowane. Szczególnie ostro 
odczuwa się brak części do 
poszczególnych maszyn, Jak 
np. kos do kosiarek, ło
żysk do mlocarń itp.

Tak np. dla 7 kosiarek 
posiadanych przez GOM 
Główczyce brak 7 kos. Nie 
ma również noży do poło
wy żniwiarek. Na 11 mlo
carń, 5 jest jeszcze niekom 
pletnych.

Na terenie GRN Będzi- 
ehowo obsługiwanym rów
nież przez GOM Główczyce 
brak części do mlocarń. W 
Zelkowie 2 mlocarnie cią
gle jeszcze są w remoncie.

Mimo tego niewesołego 
stanu przygotowań — pisze 
czytelnik — dyrektor GOM 
nie specjalnie przejmuje się 
stanem swoich maszyn i nie 
przykłada się, aby były one 
należycie przygotowane.

Sądzimy, żc notatka ni
niejsza będzie wystarczają
cym sygnałem dla Prezy
dium PRN w Słupsku 1 
wkrótce otrzymamy pismo 
zawiadamiające nas, że w 
Główczycach maszyny są w 
100 proc, wyremontowane.

(wod)

wa, potępiające sprawców 
prowokacji. „Wiadomości o 
zbrodniczych prowokacjach i 
krwawych zajściach wstrzą
snęły nami — czytamy w li
ście pracowników Przedsię
biorstwa Robót Inżynieryj
nych Przemysłu Węglowego 
w Maczkach. — Z całych sił 
potępiamy niecnych prowo
katorów".

Podobny ton mają listy na
pływające ze wsi. „Nie po to 
my, chłopi wsi rypińskiej, 
wspólnie z robotnikami bu
dujemy lepszą przyszłość — 
piszą uczestnicy powiatowe
go zjazdu ZSL w Rypinie 
— aby wrogie agentury ro
dzimej i zagranicznej reakcji 
mogły rozbijać nasz twórczy 
wysiłek. Domagamy się sta
nowczego 1 surowego ukara
nia prowokatorów".

wie rządu: zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa 
Ignar, Gede, Jędrychowski, 
Skrzeszewski, Domański, 
Juszkiewicz, Kowalski, Lan
ge i Musiałowa oraz amba
sador nadzwyczajny 1 pełno
mocny PRL w Korei — Sie
dlecki i dyrektor Protokołu 
Dyplomatycznego MSZ mini
ster pełnomocny — Bartol.

Dekorując marszałka Kim 
Ir Sena Orderem. Odrodze
nia Polski I klasy przewod
niczący Rady Państwa Za
wadzki wręczył przewodniczą 
cemu Gabinetu Ministrów 
KRL-D oprawny w czerwo
ną skórę akt następującej 
treści:

„Dając wyraz braterstwu 
w stosunkach między Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową 
1 Koreańską Republiką Lu
dowo-Demokratyczną, w n- 
znaniu zasług położonych w 
walkach wyzwoleńczych na
rodu koreańskiego i pokojo
wym budownictwie socjali
stycznym w Kord Ludowej, 
za zasługi w pogłębianiu 
serdecznej przyjaźni i współ 
pracy między narodem Pol
skim 1 koreańskim, Rada 
Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej nadaje wy
bitnemu synowi narodu ko
reańskiego, przewodniczące 
mu Gabinetu Ministrów Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, marszałko
wi Kim Ir Renowi Order 
Odrodzenia Polski I klasYj

Skupiamy się 
wokół 

partii i rządu

Goście 
koreańscy



Zamiast artykułu u współzawodnictwie
w przygotowaniach do wystaw rolniczych
JAK sam tytuł wskazuje 

miałem napisać o współ
zawodnictwie w przygoto 

Waniach do wystaw rolni 
ctych. Plan artykułu przed 
stawiał się mniej więcej tak. 
podczas wizyty w gromadzie 
Mieieńcin w powiecie Wałcz, 
w pierwszym rzędzie „zasię
gnę języka'* jak gromada rea
lizuje postanowienia apelu. 
Jak bowiem swego czasu przv 
pomnieliśmy czytelnikom, chło 
pi gromady Mieieńcin na sesji 
gromadzkiej rady narodowej 
w lutym br. wezwali cala 
wieś koszalińską do współza 
wodnictwa o udział w tegoro 
cznych wystawach rolniczych. 
Z Mieleńcina chciałem poje
chać do dwóch lub trzech gro 
mad. które odpowiedziały na 
apel; tam miałem dowiedzieć 
się jak przebiega wspólzawod 
nictwo a następnie, ot jak wy 
rywkowo „zahaczyć** o tę czy 
inną gromadę, wieś. PGR czy 
spółdzielnię produkcyjną...

Z terenu wróciłem lecz plan 
artykułu „spalił na panewce", 
no bo jak tu pisać o współ
zawodnictwie kiedy...

* * *
M IELENC1N. W Prezydium 
* ' GRN roz/hawiamy z prze 
wodniczącą Jadwigą Bier- 
basz.

— Kto odpowiedział na 
wasz apel?

— Nikt. Ani Jedna groma
da. ant jeden PGR, ani jed
na spółdzielnia produkcyjna w 
woięwództwie...

Ttw. Bierbasz Jest wyraźnie 
rozgoryczona. Wezwanie wsi

Gra Wichary
Bała WDK, godzina 20-ta.
Gra: doskonały zespół Wicha- 

rego.
Splawają: Elizabeth Charles, 

®l>en Morris, Zbigniew Kurtycz.
Monologi: Edward Radulski.
Konteransjcrka: Włodzimierz 

Paluszyńskl.

wwa HUTA — Przed matu
ra.

Seanse o godz. 18. 18 I 20.
„Młoda Gwardia*' — Uokosso* 

wo — nieczynne.
WDK — Klub Plrkwlcka.
seans o godz. 17.30.

PROGRAM n 
na tali 367 mtr. 

na dzień 6 bm. (piątek) 
Program dnia: 5.50. 11.30. 
Wiadomości: 3,30, 6.30, 5.00, 8.30, 

12.04. 14.00. 18.15. 21.30, 23.50.
5 05 Muz. 5.55 Walce Straussa. 

8.15 Aud. dla rodziców. 8.40 
Muz. lud. różnych narodów. 
Od godz. 7.10 do godz. 9.00 
transmisja pr. I. 11.35 Pop. 
muz. rosyjska. 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Muz. rozrywkowa. 
12.30 Na swojska nutę. 13.00 
Aud. dla wsi. 13.10 Rosyjska i 
radź. muz. operowa. 14.10 „Sia
dem wędrownika" fragm. pow. 
G. Bojanowskiego. 14 30 Konc. 
życzeń. 15.39 Konc. uczniów 
Państw. Średniej Szk. Ntuz. w 
Szczecinie. 15.00 Muz. dla wszy
stkich. 16.40 Muz. rozrywk. 
17.00 Z życia Zw. Radzieckie
go. 17.30 Na warszawskiej fali. 
18.00 Kwadrans muz. rożrywk. 
18.20 „Komp. tygodnia*' Claudio 
Montevardl. 19.00 Muz. 1 aktu
alności. 19.30 Reportaż literac
ki. 19.50 Konc. krakowskiego 
chóru PR. 20.05 Muz. popular
na. 20.23 Dyskusja rrzed ml- 
krof. 20.45 „Z melodią | pio
senka przez świat". 22.00 Kr. 
sportowa. 22.10 Konc. symf. 
22.50 Felieton. 23.00 D. c. kon
certu. 23.35 Muz. taneczna.

20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót budowla 
nych zatrudni od zaraz ZESPÓŁ PGR Dąbie z siedzibą w 
Bytowie. Stołówka I hotel zapewnione. K—325-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĘ mieszkanie w Ko
szalinie — 2 pokoje z wygodami 
— na 3 pokoje. Wiadomość: Nie
siołowski — Koszalin, ul. Luty- 
ków 21/3. G-261-1

koszalińskiej do wspólzawod 
niclwa połączone było prze
cież z poważnym wysiłkiem 
całego aktywu gromadzkiego 
Poświęcono temu wiele wieczo 
rów i nocy. Mieieńcin przygo 
towal się do współzawodni
ctwa z całą starannością. We 
wszystkich wsiach, dwóch 
spółdzielniach produkcyjnych 
i trzech gospodarstwach PGR 
przedyskutowano bardzo do
kładnie warunki współzawod
nictwa. Aktywowi gromady 
Mieieńcin chodziło, by warun 
ki były jak najbardziej real
ne a w efekcie przyniosły 
wzrost plonów i pogłowia 
zwierzęcego w całym woje
wództwie. A tymczasem...

— Czytałam kiedyś —mówi 
tow. Bierbasz, — że jakaś 
gromada w powiecie Bytów 
odpowiedziała na nasz apel, 
niestety, to jednak wszystko...

« « «
Uf ZASADZIE można by 
■■ skończyć na tym i przejść 
do wniosków uogólniających 
Zanim jednak to uczynimy 
trzeba koniecznie podkreślić 
jedną zasadniczą rzecz. Błęd
ne byłoby rozumowanie, że 
w naszym województwie 
wieś w ogóle nie wspólzawod 
niczy o udział w wystawach 
rolniczych. Była przecież swe 
go czasu w WZR odprawa a- 
gronomów propagandy rolni
czej i kierowników PZR, na 
klórej zobowiązano prezydia 
PRN do rozpropagowania a- 
pelu na swoich terenach. Za
lecono, aby prezydia przygoto 
waty jedną z gromad, która 
z kolei wezwałaby wszystkie 
wsie w powiecie. Zalecenie 
stało się niestety, czczą for
malnością. Gdzie niegdzie 
wprawdzie ten czy ów agro
nom, działacz partyjny czy 
ZSCh zaznajomił tę czy inną 
wieś z wezwaniem Mieleńci
na lecz były to sporadyczne 
wypadki.

Właśnie. Apel Mieleńcina po 
dejmowany jest dotąd w na
szym województwie sporady 
cznie. Potwierdza to zresztą 
nasz pobyt w terenie. Byliś
my w takich powiatach jak: 
Świdwin. Białogard, Koszalin 
czy Kołobrzeg i w żadnej wsł, 
gromadzie, PGR-ze czy spół
dzielni nie bardzo orientują 
się jakie warunki trzeba spel 
nić, aby uczestniczyć w wysta 
wie rolniczej.

Żeby nie być gołosłownym 
podamy kilka miejscowości. 
Byliśmy np. w spółdzielni pro 
dukcyjnej Buślary, pow. Świ
dwin, w gospodarstwie PGR 
Tychówko, pow. Białogard, w 
gromadach Czernino. Dygowo 
i Wrzosowe, pow. Kołobrzeg, 
w zespole PGR Kołobrzeg, w 
POM Dygowo i wielu innych 
miejscowościach.
Uf YDAJE się, że nie jest je- 
” szcze za Jłóżno, by apel 
Mieleńcina został w naszym 
województwie powszechnie 
rozpropagowany a w ślad za 
tym, by do współzawodnictwa 
o udział w wystawach rolni
czych przystąpiła jak najli
czniej nasza wieś. Jest ied- 
nak jedno ale. Jeżeli w dal
szym ciągu sprawą rozpow
szechnienia apelu zajmować 
się będą jedynie agronomowie 
propagandy rolniczej, to z gó 
ry przesądzać można fiasko. 
A tak jest w chwili obecnej. 
Sprawa współzawodnictwa o 
udział w wystawach rolni
czych nie może być sprawą 
jednego czy dwóch pracowni
ków prezydium. Powinna żyć 
nią cala bez wyjątku służba 
rolna, wszyscy bez wyjątku 
pracownicy rad narodowych.

Terenowe rady narodowe 
zajmą się sprawą rozpowszech

DĄBROWSKA Genowefa zgubi
ła zezwolenie na zamieszkanie w 
strefie nadgranicznej, wydane 
przez Prezydium PRN w Koło
brzegu. P-262-1

niania współzawodnictwa tyl 
ko wówczas jeżeli przykład 
da im Prezydium Woj. RN i 
Wojewódzka Komisja Współ
zawodnictwa. Jak dotąd jed
nak zarówno Prez. Woj. RN 
tak i Woj. Komisja Współz. 
niemal że zupełnie nie Intere 
suje się przebiegiem współ
zawodnictwa. Na szczeblu wo 
jewódzkim sprawą tą zaimu- 
je się w zasadzie trzech ludzi 
z zarządu propagandy rolni
czej WZR. Jak dotąd zagad
nienia tego nie analizowało 
również na swym posiedzeniu 
Prezydium Woj. RN. No cóż, 
przysłowie mówi, — przykład 
idzie z góry. Nie można się 
dziwić, że tak ślamazarnie 
przebiega współzawodnictwo 
w terenie.
JAK najliczniejszy udział 
* naszej wsi we wspólzawod 
nictwie o udział w powiato
wych wystawach rolniczych, 
to przecież nic innego jak re
alizacja zadań jakie postawi
ło przed nami V Plenum KC 
PZPR. Walka zaś. o realiza
cję tych zadań, troska o to, 
by zostały one w pełni wyko
nane da nam w efekcie wię
cej produktów rolnych, na któ 
re tak pilnie czeka zarówno 
wieś jak i miasto. Sprawi 
więc powszechnego udziału 
wsi we współzawodnictwie o 
udział w wystawie rolniczej 
fest sprawą nas wszystkich.

’ J. KISS-ORSKI

Zebranie Klubu 
Młodej 

Inteligencji
Dziś w czj-telnl Wojewódz

kiej Biblioteki odbędzie się 
kolejne zebranie członków I 
sympatyków Klubu Młodej 
Inteligencji.

Początek o godz. 18.

Potrzebna 
dobra dokumentacja

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Ko 
szalinie ma wielu zlecenio
dawców na wykonanie kapi
talnych remontów. Z tego 
zestawienia inwestorów za
interesowałem się bliżej tyl
ko dwiema instytucjami, a 
mianowicie MZBM i Wydzia
łem Oświaty Prezydium 
MRN.

MZBM jako administrator 
budynków mieszkalnych zle
ca prace związane z remon
tami kapitalnymi mieszkań. 
Z uwagi na nierozwiązaną 
jeszcze kwestię mieszkanio
wą i poważne trudności na 
tym odcinku spotykane w 
Koszalinie, jest to sprawa 
ciągle jeszcze bardzo aktual
na.

W planie na rok bieżący MPRB 
ma do wyremontowania 103 bu
dynki mieszkalne. Z tej Ilości 
oddano Już do użytku 22 obiek
ty. Dalszych 28 budynków Jest 
w przygotowaniu do protokolar
nego zdania w terminie do dnia 
15 bm. Obecnie przeprowadza się 
remont w 46 posesjach, a w o- 
statnich 7 budynkach zamykają
cych założenia planowe remont 
zostanie rozpoczęty jeszcze w 
bieżącym miesiącu.

Z uwagi na duże trudności 
w I kwartale spowodowane 
niepomyślnymi dla przepro
wadzania remontów warun
kami atmosferycznymi, z wy 
konaniem planu pod wzglę
dem ilościowym nie jest obec 
nie najgorzej. Przy dotych
czasowym tempie robót re
montowych możemy mieć na 
dzieję, że plan roczny zosta
nie wykonany. Ale ...

Otóż właśnie to jedno ale. 
Podczas gdy liczbowo jest 
wszystko w porządku, to pod 
względem jakości wykony
wanych prac można by przy
toczyć wiele uwag krytycz
nych. Nie będę tutaj wymie
niał ilości dymiących po re
moncie nleców, nie domyka
jących sie drzwi, okien itd. 
Sprawy te są znane szero
kiemu ogółowi mieszkańców 
i miejmy nadzieje, że przy 
lepszej organizacji pracy i 
kontroli ulegną one popra
wie.

MPRP ma jednakże trud
ności, których nie jest w sta-

Brakuje tylko pogodyCzłonkowie Prez. MRN
przyjmują

skargi i zażalenia
W dniu dzisiejszym od godz. 

16—19 w gmachu Prezydium 
MRN, pokój 23, I piętro, przyj 
mować będzie skargi 1 zażale
nia członek Prezydium MRN — 
ob. Ciupek.

Śladem naszych notatek

Swego rodzaju 
rekord

Jeżeli w ciągu 5 miesięcy 
kiosk przesunął się o 4 metry, to 
z tego rachunku wypadałoby, że 
zmienił swoje położenie w cią
gu jednego dnia zaledwie o 3 
cm. Wyliczając dalej doszlibyś- 
my, że w ciągu 1 sek. prze
sunął się ponad 1 milimetr.

Rzeczywiście, jest to swego 
rodzaju rekord powolności, a 
może angielskiej flegmy, lub 
też... nieróbstwa.

W takim mniej więcej 
tempie załatwia Wydział 
Handlu przy Prez. MRN 
niektóre sprawy. Rozważmy 
to na konkretnym przykła
dzie. Otóż w styczniu na ła
mach „Głosu" pisaliśmy o 
niewykorzystanym kiosku 
znajdującym się u zbiegu 
ulic Armii Czerwonej 1 Ma
riana Buczka. W odpowie
dzi, która nadeszła z Wydz. 
Handlu przy Prez. MRN, 
kierownik H. Bródka plsze: 
.......kiosk był żle zlokali
zowany i zostanie przenie
siony w inne miejsce".

Minęło 5 miesięcy od 
chwili podjęcia tej „brze- 
mlennej" w skutki decyzji. 
I oto słowo zostało dotrzy
mane. Kiosk przeniesiono 
na przeciwległy róg ulicy. 
Nadal pozostaje Jednak zam
knięty.

Nie dziwcie się więc na
szym wyliczeniom, może nie
co zgryźliwym, które prze
prowadziliśmy na początku 
tej notatki.

B. F.

nie rozwiązać we własnym 
zakresie. Piętą achillesową 
przedsiębiorstwa jest doku
mentacja techniczna na prze
prowadzenie planowanych ro 
bót. Kosztorysy dostarczane 
przez inwestorów nadchodzą 
najczęściej dopiero na po
czątku II kwartału. Wyjątek 
stanowi tutaj jedynie MZBM, 
który z początkiem roku ma 
zawsze dokumentację „zapię
tą na ostatni guzik**. Niewła
ściwą jest tylko metoda spo
rządzania zestawień technicz 
nych na rok naprzód. Taka 
przedawniona dokumentacja 
nierealnie odtwarza stan fak 
tyczny przeznaczonych do re
montu obiektów. Niektóre 
zaś instytucje przysyłają do- 
kurnentację, na której nie 
można w ogóle się opierać.

Tak np. miała się sprawa z 
remontem budynku Teehnlkum 
Finansowego w Koszalinie, z n- 
wagl na krótki termin wykony
wania remontów w szkołach ta 
Jest Ich 10 wraz z Internatami) 
pisemko nadesłane przez dyrek
cję wspomnianego technikum 
na dwa dni przed terminem roz
poczęcia robót wydaje się ab
surdem, tym bardziej, że zawie
rało ono tylko suchy wykaz re
montowanych sal szkolnych i in
nych urządzeń. Na takiej „do- 
kumentacjl" opierać się nlespo- 
sób. w powyższym wypadku ko
nieczność przeprowadzenia re
montu w tej szkole zmusiła 
MPRB do wykonania własnego 
planu technicznego robót. A tak 
chyba być nie powinno.

Jeszcze „lepiej" zrobiono z do
kumentacją w Liceum Ogólno
kształcącym przy ul. Stalln- 
gradzkicj nr 1. Z początkiem br. 
dostarczono przedsiębiorstwu 
kompletną dokumentację wraz z 
rysunkami 1 wykresami sporzą
dzonymi przez Woj. Biuro Pro
jektów na zmianę Instalacji e- 
lektrycznej. MPRIi zdołało 
wprawdzie zaopatrzyć się w tru
dny do uzyskania materiał elek
trotechniczny. ale z chwilą przy
stąpienia do remontu okazało 
się, że szkoła ta nie ma przy
znanych funduszów 1 dokumen
tacja wobec tego stała się nie
potrzebną. Sporządzenie takiego 
kosztorysu pochłonęło nłe tylko 
dużo czasu, ale również i dużo 
pieniędzy.

Zainteresowane Instytucje 
zlecaj ą'ce prace remontowe 
MPRB powinny dobrze opra
cowaną dokumentację dostar 
czać w wyznaczonym termi
nie. Unikniemy wówczas nie
porozumień w pracy.

Z. ŻARACH

JEDNYM z najbardziej 
uczęszczanych ośrod
ków wczasowych nasze 

go województwa jest Miel
no. Swoim urokiem, przycią
ga wczasowiczów z całej 
Polski. Znajdują tu wypoczy 
nel: i rozrywkę. Mielno leży 
na wysokim brzegu u samej 
nasady piaszczystej mierzei, 
oddzielającej jezioro Jamno 
od morza.

Tuż u wylotu do morza 
przy głównej alei spacero
wej znajduje się dom wcza
sowy „Dar Pomorza". Do 
niego kieruję swoje kroki. 
Wraz z uprzejmą kierownicz 
ką zwiedzam pomieszczenia 
i notuję jak żyją i bawią się 
wczasowicze.

Zaczynamy od kuchni. Już 
od drzwi zalatuje smakowi
ty zapach przyrządzanej ko
lacji. Kuchmistrz — Micha
lina Dziubińska, wyjmuje z 
kotła parówki. Po chwili so
lidne porcje powędrują na 
stół, przy którym siedzą: 
Wojciech Krukowski z żoną 
(ze Śląska) i Gabriela Rai-

pold (lekarz z Piotrkowa 
Trybunalskiego). Pytam o u- 
wagi pod adresem kierowni
ctwa „Daru Pomorza". Oto 
cne: kuchnia bardzo dobra, 
obsługa nadzwyczaj uprzej
ma. na brak rozrywek nie 
narzekamy. Sypią się same 
pochwały. Widać także, że

turnus tworzy zgraną pacz
kę. Zawdzięczać to należy 
w dużej mierze Witoldowi 
Wieńbreckiemu. W deszczo
we dni wczasowicze bawią 
się w „zgaduj zgadula", gra 
ją w ping-ponga, tańczą.

Bardzo popularną konkuren
cją sportową jest dmuchnię 
cie kulą z waty w dal. Na 
zdjęciu widzimy przewodni 
czącą rady turnusu Bogusię 
Glock (księgowa fabryki się 
ci rybnych w Chojnicach),

w chwili startu do tej kon
kurencji. Tuż za nią Franci
szek Szuflada, który z racji

podobieństwa do popularne
go aktora francuskiego Ge
rarda Philipe*a osiągnął najJ 
większe sukcesy u płci pięk 
nej.

Nieco dalej przy oknie wy 
chodzącym na morze dwaj 
pracownicy Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bydgo

szczy rozgrywają partię sza 
chów. Henryk Kusiewicz roz 
grywa partię z Kazimierzem 
Suchym. Kibicuje Barbara 
Wiśniewska,

W pogodne dni duża część 
wczasowiczów przebywa na

jeziorze Jamno. Można' tu 
wypożyczać kajaki, żaglów
ki i łodzie żeglarskie. Jezio
ro obfituje w ryby więc l a- 
matorzy sportu wędkarskie 
go mają się z czego cieszyć.
Tekst 1 zdjęcia: ORŁOWSKI

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, Języ
ków. Łódź 1, skrytka 297.

P-283-1

NORKI 1 tchórze syberyjskie 
tegorocznych wykotów, sztuki 
hodowlane, sprzedaje Hodowla 
Zwierząt Futerkowych — Po- 
nlecki, Jamno, pow. Koszalin.

G-257-1
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6 PIEKARZY do pracy na terenie powiatu zatrudni na
tychmiast PZGS w Koszalinie, ul. Kolejowa 1. (K-342-0)



Garść rumuńskich refleksji
Skąd się wzięła nazwa sto

licy Rumunii? Oto pytanie, 
z jakim zwróciłem się do 
towarzyszy rumuńskich.

Aby zaspokoić moją ety- 
molpgiczno - historyczną cie
kawość zawieźli mnie pierw
szego dnia pobytu w Buka
reszcie do cerkiewki Buku- 
ra. Legenda głosi, źe on 
właśnie był jednym z za
łożycieli dzisiejszej stolicy 
Rumunii (w. XIV).

Mknęliśmy wielkim, otwar 
tym 7-osobowym ZIS-em 
przez szerokie bulwary, ale
je 1 place wielkiego miasta 
pełnego zieleni, barwnych 
klombów 1 nie kończących 
się rabatów róż. Alej krza
ków różanych jest tu więcej 
niż zwykłych klombów z 
bratkami w Warszawie.

Na głównych magistralach 
Bukaresztu — na bulwarach 
gen. Magheru i Balcescu, 
na Calea Victor!el — wzno
szą się całe ściany 8 — 12 
piętrowych kolosów — lek
kich w kształcie architekto
nicznym, chyba między in
nymi dzięki temu, że więk
szość z nich Jest silnie zróż
nicowana.

Gdy przypominam sobie 
większość naszych domów o 
monotonnej, jednostajnej fa
sadzie — po prostu robi się 
przykro.

To uczucie przykrości na 
ulicach Bukaresztu przeży
wa każdy Polak. Na przy-

O MONOPOLACH

Adam Meller — O monopn. 
lach. Sir. 384, cena — 14,08, 
Książka 1 Wiedza 1958 r.

Celem tej pracy Jest przed
stawienie wielkich monopoli, 
które odgrywają decydującą ro 
lę w gospodarce krajów kapi
talistycznych 1 wywierają de 
cydujący wpływ na Ich polity
kę. Autor operuje bogatym ma 
terlalem faktycznym, który u- 
latwla czytelnikowi zorientowa
nie się w Istnej dżungli stosun
ków kapitalistycznych poprzez 
ukazanie najważniejszych mo
nopoli, ich wzajemnych powią
zań 1 sprzeczności, a wreszcie 
metod, jakimi posługują się w 
walce o maksymalne zyski.

HISZPANIA

Hiszpania. Str. 224, cena — 
1,70, Książka 1 Wiedza 1958 r.

Książkę opracowano na pod
stawie artykułu z Wielkiej En
cyklopedii Radzieckiej. Przyno
si ona ciekawe wiadomości za
równo o rozwoju historycznym. 
Jak 1 aktualnej problematyce 
Hiszpanii. Omawia jej stosunki 
ekonomiczne, geograficzne, u- 
strój państwowy, partie poll 
tyczne 1 ruch związkowy. Szcze 
gólną uwagę poświęca książka 
kulturze Hiszpanii 1 ocenie jej 
dorobku na tym polu.

SPRAWA CYPRU

Takie Dorkoflkls — Sprawa 
Cypru. Str. 76; cena 2.U. Książ
ka i Wiedza 1958 r.

Książka dzieli się na dwie czę* 
śel. Pierwsza przynosi najważ
niejsze Informacje o Cyprze 1 
Cypryjczykach. Część druga — 
to historia tej wyspy od Home
ra. Historia najazdów i wresz
cie omówienie walki o wyzwo
lenie, toczonej obecnie przez 
ludność Cypru, która nie chce 
zgodzić się z Jarzmem obcego 
panowania I żąda kategorycznie 
przyłączenia Cypru do macierzy 
— do Grecji.

kład, Jadąc ulicami Buka
resztu zazdroszczę Jego 
mieszkańcom nowych, wy
godnych, eleganckich tram
wajów. Zazdroszczę olśnie
wającego oświetlenia, wspa
nialej feerii barw reklam 
neonowych 1 jarzeniowych. 
Zazdroszczę faktu, że na u- 
licach, na setkach skwerów 
1 w parkach znajduje się wy 
starczająca liczba ławek. Od 
poczywają na nich znużeni 
skwarem bukareszteńczycy.

W czasie tygodniowego 
pobytu w Bukareszcie, a 1 
później, w czasie dwutygod
niowego objazdu niemałego 
szmatu ziemi rumuńskiej, 
nie spotkałem ani Jednego 
pijanego... Rumuna. Rów
nież nie zauważyłem żadne
go objawu chuligaństwa czy 
chamstwa w znaczeniu do
brze nam znanym. Tak rze
czywiście było.

Wiele jeszcze rzeczy wzbił 
dzało we mnie uznanie. O 
kilku z nich chciałbym na
pisać. Znakomicie zaopa
trzone są tu sklepy, dosłow
nie we wszystko — począw
szy od galanterii a kończąc 
na motocyklach IFA po 17 
tys. lei czy rowerach pro
dukcji rumuńskiej po 800 — 
900 lei.

Ceny orientacyjne żywnoś
ci są następujące: masło — 
25 lei, mięso — 12 — 20, 
chleb — 2 leje, kawa — 
240 lei, cukier — 9 lei. 
Obuwie kosztuje — od 118 
lei do luksusowego za 600 
lei. Przeciętny zarobek wy
nosi przy tym 500—600 lei.

Znacznie lepiej niż w War 
szawle rozwiązana Jest w 
Bukareszcie sprawa restaura 
cjl. Restauracje nie nazywa
ją się tu zakładami zbioro
wego żywienia, ani zakła
dami gastronomicznymi, a 
tylko zwyczajnie restau
racjami (1 nawet ina- 
Ją piękne nazwy, które wi
docznie nie grożą Rumunom 
zarazą kosmopolityczną), ale 
tych restauracji Jest dosta
tecznie dużo i znalezienie 
stolika w centrum Bukaresz
tu nie Jest żadnym proble
mem. Na kelnera nie czeka 
się.

Wielką atrakcją dla każ
dego warszawiaka są w Bu
kareszcie niezliczone kawlar 
nie 1 restauracje w ogród
kach i na tarasach. Choć 
ilość dni pogodnych w Bu
kareszcie wcale nie jest o 
wiele większa niż w Warsza 
wie, może tylko średnia 
temperatury jest tu nieco 
wyższa, ale przecież nic nie 
usprawiedliwia naszych mąk 
wiosną, latem 1 piękną Je- 
slenlą w dusznych restaura
cjach i kawiarniach.

Doprawdy, nie wiem dla
czego nasze większe miasta 
nie mogą zdobyć się na re
stauracje 1 kawiarnie nad 
rzeką, gdzie w upalne dni 
można by znakomicie spę
dzać czas.

Myślałem o tym znów, 
gdy siedziałem w pięknej 
restauracji „Pescarusul" 
(„Czajka"), położonej w ol
brzymim bukareszteńskim 
parku kultury i wypoczyn
ku. Stoliki nasze stały tuż 
nad Jednym z licznych Je
zior, które okalają Buka
reszt. Do tańca grała zna
komita orkiestra, na parkie
cie tańczyły pary, dyskret
ne światła odbijały się vr 
jeziorze. Gdy dodam, że

na parkiecie większość par 
stanowiły ładne dziewczęta 
1 przystojni chłopcy z na
szego „Mazowsza" — le
piej będzie można zrozumieć 
czar tego wieczoru.

Obecnie można mówić o 
prawdziwej ofensywie pol
skich turystów na Rumunię. 
Ledwo wyjechało z Buka
resztu „Mazowsze" — przy
jechała tu, po wielkich suk
cesach w operach w Cluj 1 
Timlsoarze — primadonna 
Opery Poznańskiej, Antoni
na Kawecka. Śpiewała w 
Operze Bukareszteńskiej 
partię tytułową w „Tosce ‘ b 
odniosła niewątpliwie wiel
ki sukces. W drugim i 
trzecim akcie publiczność 
kilkakrotnie oklaskiwała 
przy otwartej kurtynie Jej 
grę I śpiew, a po zakończe
niu przedstawienia Kawec
ka była kilkakrotnie wywo
ływana przed kurtynę. Czo
łowi artyści Opery Buka
reszteńskiej wręczyli artyst
ce polskiej piękne kosze 
kwiatów. Na bankiecie. Jaki 
odbył się po przedstawieniu, 
dyrektor Opery, Panait-Cot- 
tescu, podkreślił wielkie 
znaczenie występów Kawec
kiej, które zaliczył do naj
większych wydarzeń Opery 
Bukareszteńskiej.

Warto przypomnieć, że 
niedawno równie wielki suk 
ces odnieśli w Bukareszcie 1 
innych miastach Rumunii 
świetnie tu znany dyrygent 
St. Wisłocki i pianistka Re
gina Smendzianka.

Zainteresowanie kulturą 
polską jest tu ostatnio co
raz silniejsze. Nie bez sa
tysfakcji byłem przypadko
wo świadkiem Jak u jedne
go z wielu buklnlstów ktoś 
kupował „Pana Tadeusza" 
w rumuńskim przekładzie. 
Poemat Mickiewicza ukazał 
się niedawno w ładnym wy
daniu, w nakładzie 10 tys. 
egzemplarzy. Obok, między 
arcydziełami literatury świa
towej, zauważyłem zbiór no
wel Sienkiewicza w wydaniu 

/masowym, w nakładzie 32 
tys. egzemplarzy.

Miło mi było także spot
kać w Jednym z tutejszych 
licznych muzeów obrazy 
Brandta 1 Ajdukiewlcza. Nie 
reprezentują one, niestety, 
w godny sposób naszego 
malarstwa, ale lepsze to, 
niż nic. Choć — niewątpli
wie, znacznie lepiej byłoby 
postarać się, aby i bardziej 
reprezentatywne polskie ptót 
na mogły ozdobić bukaresz
teńskie galerie.

ALEKSANDER ROWIŃSKI

Po schoda ch schodził opasły burmistrz Fro- 
bose w otoczeniu rajców. Zaskoczeni niespo 
dziewaną nowiną, nie zdołali w spokoju 
ducha nałożyć świątecznych sukien; po
prawiali Jeszcze rozłożyste rękawy, zapi
nali pasy.

— Panie nasz najmiłościwszy I wład
co! — przemówił Frobóse I na tym kon
cept mu się wyczerpał. Powtórzył więc 
jeszcze energiczniej: „Panie nasz najnii- 
łościwszy i władco!" — a po chwili nie
pokojącego milczenia jął przedeptywtć z 
nogi na nogę.

— Witamy — podpowiedział ktoś z tłu
mu.

— Witamy! — uradował się wybawio
ny z kłopotu burmistrz i podreptał sapiąc 
z wysiłku ku książęcemu koniowi. Za 
chwilę ciężkie, mosiężne klucze miasta 
znalazły się w jednej dłoni Bogusława, 
a do drugiej wciśnięto mu srebrny kubek 
z piwem.

— Zgodnie ze starodawnym zwycza
jem, który nakazuje każdego podróżnego 
potraktować piwem znakomitym, warzo
nym w naszym mieście — wyjaśnił Fro- 
bóse — prosimy clę książę, abyś skoszto
wał owego napoju. A jeśli żywisz w ser
cu gniew na twe niegodne sługi — nie 
wypljesz wszystkiego...

Bogusław wychylił kubek do dna. rzu
ci, parę zdawkowych słów I ruszył do 
zamku. Goniły po okrzyki gawiedzi, któ
ra po przyjeżdzie księcia obiecywała so
bie wiele godnych uwagi wydarzeń.

Zamek znajdował się na wyspie, oto
czonej rozwidlonym korytem Piany. Z 
miasta dojeżdżało się doń przez Bramę

Wodną i most kunsztownie uczyniony; w 
razie niebezpieczeństwa można go było 
rozebrać, aby wrogowi utrudnić przepra
wę, jeśli by mimo to nieprz’'laciel st;nj 
na wyspie — musial przebyć jeszcze głę
boką fosę i zdobywać mury z potężnych 
głazów, uzbrojone licznymi wieżami.

Na moście czekał księcia kanclerz 
Grzegorz Kleist. Wysoki, lekko przygar
biony, w obcisłych pludrach i za krót
kim płaszczu—podobny był do czapli, któ 
ra wybrała się na spacer po mieście. 
Idąc kołysał łysą głową, opatrzoną po
tężnym nochalem i bystro rozglądał się 
dookoła. Bogusława oczekiwał ze wzru
szeniem I z niepokojem. Lubił zawsze 
tego chłopca, żywego, ambitnego, a na
de wszystko małomównego, co kanclerz 
uważał za największą zaletę (może dla
tego, że sam nie bardzo umiał trzy
mać Język za zębami!?). Ale siedem lat 
to szmat czasu! O ile książę się zmie
nił. I na korzyść czy nie na korzyść — 
to pytanie dręczyło Kleista.

Bogusław szarpnął uzdę I zeskoczył z 
konia. Uścisnął serdecznie starego, któ
remu łza zakręciła się w oku. Nie mógł 
nadziwić się rycerzowi w czerwonej 
zbroi, mierzył go wzrokiem od stóp po 
pióropusz na hełmie i powtarzał:

— Co za osiłek z ciebie wyrósł, co za 
osiłek...

Ruszył, do zamku. Kleist przystawał 
co parę kroków, Jakby oczom nie do
wierza,, odsuwał księcia na długość ra
mienia 1 dziwował się:

— Patrzcie tylko. ‘ kto by pomyślał!
Mlsław prowadził za nim konie I 

uśmiechał się pod wąsem: kancelrz wy-

Rozmawiamy 
z Januszem Sidło

15 lipca rendez-vous 
najlepszych oszczepników świata w Warszawie 

(Dalekopisem z Warszawy)
Przed kilkoma dniami powiększyła się lista Polaków, 

którzy w historii sportu figurowali na listach rekordzi
stów świata w lekkoatletyce. Do nazwisk Konopackiej, 
Heliasza, Walasiewiczówny, Wajsówny, Kusocińskiego 
i Chromika dołączone zostało 29 czerwca br. nazwisko 
Janusza Sidly.
Urodził się 19 czerwca 1933 r. 

w Szopienicach, gdzie zaczął cho 
dzlć do szkoły. Tam też rozpo
czął karierę sportową. W 1949 r. 
był mistrzem Polski Juniorów, a 
dwa lata później Jest Już akade
mickim mistrzem świata. W 1953 
roku Sidło ustanowił rekord Eu
ropy. a rok później zostaje mi
strzem Europy. Od 1953 roku Ja
nusz nie przegrał ani jednego 
pojedynku na zawodach między
narodowych.

Sidło ma 182 cm wzrostu, wa- 
' źy 82 kg. Jest sportowcem 
wszechstronnie uzdolnionym. W 
1954 r. zakończył studia w AWF. 
Z zamiłowań niesportowych in
teresuje go rzeźbiarstwo 1 mu
zyka.

Nie musimy specjalnie opi
sywać radości, jaką promie
niuje Janusz od momentu re-

Kuc-1D km w29.01.4l
Popąilarny długodystanso 

wlec radziecki Kuc prze
biegi w Moskwie 10 000 n> 
w doskonałym czasie — 
29.01,4. Jest to najlepszy w 
tym sezonie i zarazem trze
ci na świecie wynik na tym 
dystansie w historii lekko
atletyki. Wyprzedza go je
dynie światowy rekord Za- 
topka oraz najlepszy dotych 
czasowy rezultat Kuca — 
28.59,2.

W III lidze bokserskiej
W dniu wczorajszym odbyto 

się w Gdańsku zebranie orga
nizacyjnej komisji sportowej

III ligi plęśclar- 
sicie,I (grupa
gdańska).

W grupie tej 
startować będą 
zespoły trzech 
okręgów: byd
goskiego, . gdań
skiego 1 kosza
lińskiego.

Nasze woje, 
wództwo repre

zentować będą zespoły kosza
lińskiej Sparty 1 Kolejarza 
Słupsk.

w zebraniu m. In. udział 
wzięli: Smleehowski z ramie
nia SB WKKF oraz Górski 
(Sparta) 1 SledziowskJ (Kole
jarz).

Mamy nadzieję, źe po powro
cie naszych przedstawicieli bę
dziemy mogli przeprowadzić z 
nimi rozmowy, aby zapoznać 
czytelników z dalszymi losami 
III ligi.

Warto jeszcze dodać, że w 
skład tej grupy, poza zespoła
mi z naszego okręgu, wchodzą 
następujące drużyny: LZS Wi
sła Tczew, Stal Elbląg, Unia 
Grudziądz 1 Kolejarz Inowroc
ław.

kordowego rzutu w Mediola
nie.

— Muszę się przyznać — 
mówi nam Sidło — że osobf- 
ście nie spodziewałem się ta
kiej „boruby". Początek se
zonu miałem nienajlepszy. 
Ostatnie tygodnie trenowa
łem bardzo solidnie, lecz ra
czej oczekiwałem, że „górny 
pułap" formy pierwszego o- 
kresu przygotowań przed
olimpijskich osiągnę w poło
wie lipca.

— Jakie są Pana plany na naj
bliższą przyszłość?

— No, cóż, rekordu świata 
nie ustanawia się codziennie. 
Przeżywam teraz okres lek
kiego rozprężenia wewnętrz
nego, powodowanego rado
ścią, dumą i gratulacjami, 
jakie się na mnie sypią ze 
wszystkich stron- Ńiemnleij 
jednak trenuję regularnie. 
Najbliższa perspektywa, to 
eliminacje przedolimpijskie 
w Warszawie w dniach 14 i 
15 bm. Jak wiadomo, roze
grane one być mają w mię
dzynarodowej obsadzie. Za 
zgodą PKO1 wysłałem imien 
ne zaproszenia na przyjazd 
do Warszawy do najlepszych 
w chwili obecnej oszczepni
ków europejskich, a więc do 
b. rekordzisty świata Fina — 
Nikkinena, Francuza Mac- 
queta, Norwega Danielsena, 
miotacza radzieckiego Kuz- 
nlecowa oraz reprezentanta 
NRF — Willa. Może w takiej 
stawce któryś z uczestników 
osiągnie rezultat, będący 
znów nowym rekordem świa 
ta.

— Janusz ma tu chyba na my
śli siebie — wtrąca się do roz
mowy asystujący trener Sldły —

Górecki sędziuje mecz
Polska —Węgry
W tym roku sekcja 1-a 

GKKF zaczęła wreszcie dostrze 
gać naszych' sędziów. W czerw
cu Sternowskl 1 Gumienny zo 
stall zaproszeni do udziału w 
sędziowaniu zawodów o Memo
riał J. Kusoclńśklego, a obecnie 
podobne zaproszenie otrzymał 
M. Górecki z Białogardu. Bę
dzie on pełnił funkcję sędziego 
na międzypaństwowym meczu 
lekoatletycznym Polska — Wę
gry.

glądał nader pociesznie, a do tego 
wzruszenie poplątało mu język, więc 
plótł trzy po trzy, wymachując ramiona
mi niby skrzydłami wiatraka.

Gdy weszli na dziedziniec zamkowy 
odezwały się trąby. Załoga potrząsaniem 
oręża — halabard, lanc, mieczów i kuśz 
— witała księcia. Minęli zgromadzoną 
u progu nieliczną służbę, schyloną w 
kornym ukłonie i znaleźli się w dość 
mrocznej sali tronowej; niebieskie, czer
wone, żółte i zielone szybki, kwadratowe 
lub okrągłe, zatrzymywały dużo światła.

Bogusław obszedł naokoło duży stół, 
siadł u Jego szczytu na ozdobnym, wy
kładanym masą perłową oraz srebrem 
krześle i rozejrzał się. Kamienną podło
gę pokrywały rogoże posypane pachną
cymi ziołami. Na bocznych ścianach wę
drowni artyści umieścili malowidła 
przedstawiające różne sceny z polowań. 
Pod ścianą, na wprost patrzącego, peł
niły straż cztery zbroje, broniąc przystę
pu do oręża, zawieszonego nad nimi. 
Długie rzędy debowycli stołków, wykła
danych aksamitem oczekiwały wokół 
stołu na gości.

Kleist dreptał w tę l z powrotem, to
czył w myślach Jakąś dysputę nie prze
stając gestykulować. Wreszcie usadowił 
się obok księcia.

— Niech mi będzie wybaczone zwąt
pienie. Po śmierci twego ojca straciłem 
nadzieję, że na tym stolcu zasiądzie po
tomek Gryfitów. I oto miejsce Henry
ka II Słupskiego zalał przy radzieckim 
stole Bogusław X. Dzięki cl Boże! — 
kanclerz uniósł dłonie w górę.

— Czy... ojciec... bardzo cierpiał? — 
spytał cicho książę.

— Tak — odparł po chwili wahania 
Kleist. — Febra nim trzęsła i od zwid 
się nie mógł opędzić. Czuwałem przy je
go łożu całe noce. Wołał...
- Mnie?
— I ciebie, I Kazimierza. Mlecz kazał 

sobie podawać, napaść zdradziecka zry
wał się odeprzeć. I przeklinał. Księżną 
Zofię przeklinał tak okropnie że strach 
było słuchać! (c. d. n.)

Z zielonogórskiego 
turnieju koszykarzy

W ub. nie
dzielę w Zielo 
nej Górze roz 
począł się ogól 
nap ilski tur
niej koszyka
rzy i koszyka 
rek zrzesze
nia sportowe
go Zryw. Za
równo w kon
kurencji męż

czyzn jak 1 kobiet utwo
rzono po 4 grupy elimina
cyjne. Koszalin reprezento
wany był tylko przez męż
czyzn, ale jako jeden z przo 
dujących zespołów zrzesze
nia, został rozstawiony, wraz 
z reprezentacjami okręgów: 
bydgoskiego, olsztyńskiego 
i warszawskiego.

W myśl regulaminu pierw 
sze zespoły w grupach we
zmą udział w spartakiadzie 
centralnej Zrywu, która od
będzie się w Krakowie. Ko
szalin wylosował za przeci
wników zespoły Zielonej 
Góry, Kielc i Białegostoku. 
Wydawało się więc, że bez 
trudu zajmie pierwsze miej 
sce. Rachuby te przekreślili 
już w pierwszym dniu tur
nieju koszykarze Zielonej 
Góry. Zwyciężyli oni Kosza 
lin 56:38, będąc zespołem 
wyraźnie lepszym. Koszali- 
nianle zagrali poniżej swych 
możliwości. W poniedziałek 
i wtorek odnieśli co praw
da przekonywające zwycię
stwa, ale wystarczyło to tyl 
ko do zajęcia drugiego miej 
sca w grupie.

Również Bydgoszcz i Ol
sztyn musiały uznać wyż
szość słabszych dotychczas 
zespołów. Tak więc „roz
stawione" drużyny spotka
ły się w finale B, w walce 
o 5 — 8 miejsce. Turniej 
zostanie zakończony w so
botę, 6 bm.

HUMOR

Bez iłów

mgr Zygmunt Szelest. — Wy
nik z Mediolanu nie jest bynaj
mniej szczytem Jego możliwości 
1 spodziewam alg, źe granicą 80 
metrów przekroczy on Jeszcze 
kilkakrotnie przed odlotem do 
Melbourne.

Kończąc rozmową z Sidło, do 
olbrzymiej Ilości gratulacji, któ
re otrzymał on z całego świata, 
dokładamy również gratulacje w 
imieniu naszych czytelników.

ZB. OLESIUK


